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BIULETYN PATRYSTYCZNY
Zawartość: I. KOM UNIKATY. Przekład życiorysów  Romana, Lupicyna i Eu- 
gęndusa. II. PUBLIKACJE. 1. A u gu stin u s L exikon . — 2. „Biblia w szystkich  
czasów ”. —  3. L a tin ita s  C hristiana. — 4. Leoncjusz z K onstantynopola. III. 
SPRAW OZDANIA. Sym pozjum  K oła N aukow ego Studentów  A rcheologii 
C hrześcijańskiej A TK (W arszawa, 14 k w ietn ia  1989 r.) *.

I. KOM UNIKATY  

Przekład życiorysów Romana, Lupicyna i Eugendusa

Obchodzona w  r. 1980 tysiąc p ięćsetna rocznica urodzin św iętego B en e
dykta stała się zachętą do badań okoliczności i w arunków  pow stan ia  życia  
m onastycznego na  zachodzie Europy. P ublikow ane w  tym  czasie rozpraw y  
i artykuły  sk łan iają  do dalszych stud iów  nad różnym i form am i życia zakon
nego, które stało się w ażnym  elem entem  życia Kościoła. W przem ów ieniu  w y 
głoszonym  w  roku 1980 do n iektórych  członków  Zrzeszenia Ś w iętego B enedyk
ta, patrona Europy, papież Jan P aw eł II tak się  w yraził: „O trzym aliście łaskę 
szczególnego uw rażliw ien ia  na dzieło realizow ane od p iętnastu w ieków  przez 
św iętego B enedykta i jego synów . Oby ten dar Boga dopom ógł w am  do co
raz pełn iejszej służby dla K ościoła i dzisiejszego społeczeństw a, z zapałem  
i poczuciem  rzeczyw istości, cechującym  uczniów  patriarchy zachodnich m ni
chów. R ozw ijajcie w  sobie i  w zbudzajcie w okół w as zam iłow anie do kontem 
placji i  do życia w artościam i duchow ym i”.

Potrzeba rozw ijania tych  zainteresow ań i kontynuow ania tych  studiów  
jest nazbyt oczyw ista, by  trzeba było ją tutaj obszernie uzasadniać, a skrom ny  
dorobek polsk iej patrologii w  tej dziedzin ie stanow i dodatkową pobudkę do 
działań na tym  polu. W ażnym  w ydarzeniem  było ukazanie się przed k ilkom a / 
laty  tłum aczenia elem entów  reguł zakonnych, opublikow ane jednak w  szczu
płej ilości egzem plarzy pojaw iło się też kilka m niejszych pozycji zw ązanych  
z tą tem atyką.

W instytucie F ilo logii K lasycznej U niw ersytetu  W arszaw skiego w  ram ach  
zajęć faku ltatyw nych  zainicjow ana została lektura b iografii tw órców  życia  
m onastycznego w  Galii, tzw . O jców  z Jury.

Po dokładnej interpretacji tekstu  w raz z uw zględnieniem  zjaw isk  języ
kow ych  i sty listycznych  (życiorysy są nader cennym  zabytkiem  językow ym  
i  stanow ią znakom ity obiekt badań dla filo log ii patrystycznej) przystąpiono do 
tłum aczenia tekstu życiorysów  Romana, L upicyna i Eugendusa z zam iarem  
późniejszego ich  skom entow ania i opatrzenia istn iejącym  już w stępem  z m yślą  
o późniejszej publikacji. Znajom ość życiorysów  O jców  z Jury m a znaczenie 
tym  w iększe, gdyż w płynęły  one w  znacznym  stopniu n a  redakcję R eguły  
św iętego B enedykta.

S iln ie  zretoryzow any, a stanow iący doskonały przykład artystycznej prozy 
łacińsk iej u schyłku cesarstw a język stw arza duże trudności przy opracow y
w aniu przekładu polskiego, uczestn icy zaś konw ersatorium  n ie  chcą zrezy
gnow ać z szaty językow ej uw zględniającej popraw ność przekładu i zarazem  
szanującej poczucie estetyk i czytelnika: cel ten  jest tym  w ażniejszy, że
przekład m a być· pierw szą pełną polską w ersją życiorysów  trzech w ym ien io
nych opatów  klasztoru w  Condatisco.

* R edaktorem  nin iejszego b iu letynu jest ks. K azim ierz O b г у  с к i, W ar
szaw a.



Istn ieje w szakże nadzieja, że żm udna i w  trudnych w arunkach prow a
dzana praca zaow ocuje tekstem  przybliżającym  polskim  badaczom  i m iłoś
n ikom  literatury patrystycznej m ało  jeszcze znane, a tak w ażne źródło po
znania kolebki życia m onastycznego na zachodzie Europy na przełom ie V i VI 
w ieku.

J erzy  W ojtczak , W arszaw a

II. PUBLIKACJE

1. „Augustinus Lexikon”

Plan w ydania słow nika do dzieła św . A ugustyna był już sygnalizow any  
w  biuletynie (CTh 51, 1981, z. 2, 157— 159), stąd n ie  potrzeba analizow ać  
zam ierzeń w ydaw ców . U kazały się już dwa zeszyty  (dokładniej zeszyty 1—3 
tom u pierw szego w  dw óch fascykułach  liczących L V +470 kolum n) obejm u
jące hasła A a-as, w ydane w  B azylei, w  latach 1986— 1987 przez w ydaw nictw o  
Schw albe. Zawierają orne 80 artykułów  różnej długości: od kilku w ierszy, 
szczególnie jeśli chodzi o adagia (np. acced it verbu m  e t j i t  sacram en tu m  lub 
ad iu torium  quo, ad iu toriu m  sine quo non), aż do haseł—m onografii liczących  
po kilkadziesiąt stron, jak A frica , A brah am  czy A dam , z m apam i i tablicam i. 

Oto zestaw  głów nych haseł (lem m y w  słow niku podaw ane są po łacinie): 
p o s t a c i e  b i b l i j n e :  A aron, A bel, A braham , A dam ; 
h a s ł a  o s o b o w e :  A deoda tu s, A ggripinus, A lyp iu s, A m brosius, A n to 

ninus F ussalensis, A n ton iu s A egyp tiu s, A puleius, A ris to te les; 
h e r e z j e :  A belo im , A pollin aristae, A rian i, A dim an tus; 
n a z w y  g e o g r a f i c z n e :  A egyp tu s, A je r  (A fri), A frica , A rela tum ;  
d z i e ł a  ś w .  A u g u s t y n a :  De acedam icis, A c ta  c. F ortunatum  M ani- 

chaeum , C. A d im an tu m , A dm on itio  d on a tista ru m  de M axim ian istis , A dn o ta tio -  
nes in Hiob, C. adversariu m  L egis e t  P roph etarum , De a du lterin is coniugiis, 
De agone C hristiano, De anim a e t eius orig ine. De q u an tita te  anim ae; 

t e r m i n y  l i t e r a c k i e :  aenigm a, allegoria, apocrypha; 
w spom niane dwa adagia;
t e r m i n y  f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i c z n e ,  które tu przeważają: ab- 

stin en tia -con tin en tia , A cadem ia , accidens, actio -con tem p la tio , abortus, a d m o 
nitio , adven tu s C hristi, adu latio , adu lteriu m , aequalitas, ae tas, ae tern itas, a ffe 
ctus, agon, a lienatio , am bitio , am icitia , am or, angelus, an im a-an im us, anim al, 
annus, an tichristus, aposto lus, apparitio , appella tio , appetitu s , arith m etica , 
ascensio, ascenisio  C hristi;

t e r m i n y  l i t u r g i c z n e :  allelu ia, a lta re , am en;
oraz i n n e  t e r m i n y :  trudne do ujęcia w  jakieś kategorie jak zw ie

rzęta: aquila, aranea, apis, asinus, czy też am ph itea tru m , arm arium , arch ivum . 
Sam o to zestaw ien ie pokazuje bogactw o i rozległość horyzontów  oraz infor
m acji zaw artych w  słowniku..

H asła są napisane po niem iecku, angielsku i francusku. Każde z nich  
jest zaopatrzone w  obszerną bibliografię, w  której, jak zw yk le  w  tego ro
dzaju dziełach, brakuje polskich publikacji, np. tłum aczeń om ów ionych tu 
pism , np. d ialogów  filozoficznych  oraz opracow ań, naw et tych  napisanych  
w  językach dostępnych dla autorów  słow nika, np. pracy n iżej podpisanego  
L es apocryph es chez les écriva in s du IV e siècle, w: M iscellanea H istoriae  
E cclesiasticae  VI, B ruxelles 1983, 132—141. Z polsk ich  opracow ań udało m i 
się znaleźć jedynie pracę profesora U niw ersytetu  W rocław skiego, T. K otuli 
o zgrom adzeniach prow incjonalnych w  A fryce.

Trudno om aw iać tu poszczególne hasła ze w zględu na ich różnorodność. 
Ich autoram i są przew ażnie dobrze znani badacze św . A ugustyna — teolo- 
głow ie, filozofow ie, h istorycy, co zapew nia hasłom  w ysok i .poziom. Brakiem



natom iast słow nika  jest zbyt m ała liczba odnośników, które, jak w iem y, 
znacznie pom agają w  używ aniu słow n ik ów  i encyklopedii.

O trzym aliśm y dzieło pow stałe przy w spółpracy uczonych zachodnioeuro
pejsk ich  i am erykańskich, które będzie służyć n ie tylko badaczom  św . A ugu
styna i literatury łacińsk iej IV/V w ., a le  także literatury patrystycznej w  ogóle, 
a także średniow iecznej ze w zględu n a  ogrom ny w pływ , który w yw arł na 
nią św . A ugustyn.

ks. M arek S ta ro w iey sk i, W arszaw a

2. „B iblia w szystk ich  czasów ”

To tytu ł now ej kolekcji B ible de tous les tem ps, ukazującej m iejsce  
i rolę P ism a Św iętego w  św iecie  zachodnim  od początków  chrześcijaństw a  
aż do czasów  w spółczesnych. O trzym ujem y dzieje recepcji tej jedynej k sięgi 
w  sw oim  rodzaju: w  jaki sposób była ona czytana, odkryw ana i przeżyw ana  
na przestrzeni w ieków ; jakie były  przekłady, kom entarze, m etody egzege-  
tyczne; jak kształtow ała ona w iarę, teologię, duchow ość oraz stanow iła  ciągle  
now y zaczyn dla społeczeństw  i kultury.

K olekcja zaplanow ana na siedem  tom ów  została podzielona chronolo
gicznie: okres patrystyczny grecki (tom  1) i łacińskiej(t. 2 oraz t. 3 p ośw ię
cony św . A ugustynow i), średniow iecze (t. 4), okres R eform acji (t. 5) i O św ie
cenia (t. 6), czasy w spółczesne (t. 7). M ówi się jednak o potrzebie dalszych  
tom ów , ukazujących rolę P ism a Św iętego  na W schodzie i w  praw osław iu, 
w  kulturach A zji, A fryk i i A m eryki. W arto zaznaczyć, że to przedsięw zięcie  
zain icjow ał i prow adzi patrolog Charles K a n n e n g i e s s e r .

Zwróćm y uw agę na trzy tom y patrystyczne:
Tom  1: Le m onde grec  ancien  e t la  B ible, Paris, 1984, Beauchesne; pod  

redakcją С. M o n d é s e r t a ,  autorzy artykułów : W. R о r d о r f, I.-H. D a 1- 
m a i s ,  M.  S i m o n ,  E. O s b o r n ,  A.  L e  B o u l l u e c ,  V.  S a x e r ,  G . D o r i v a l  
i inni. С. M o n d é s e r t  podkreśla w e  w stęp ie, jak w ażny i uprzyw ilejow any  
był św ia t grecki w  form ow aniu się k siąg  P ism a Św iętego oraz początków  w iedzy  
biblijnej. P otw ierdzają to artykuły, które rozpoczynają tom, traktujące o ge
n ezie  Septuaginty  i  jej roli jako B ib lii chrześcijańskiej, o  znaczeniu egzegezy  
F ilona A leksandryjskiego oraz o pow stan iu  N ow ego Testam entu i jego m iejscu  
w  pierw otnych w spólnotach w ierzących. D alsze rozdziały przedstaw iają sze
rzej rolę B ib lii w  katechezie i sporach teologicznych, w  liturgii oraz sztuce. 
Osobne studia pośw ięcono w ielk im  egzegetom  piszącym  w  języku greckim: 
Ireneuszow i z Lyonu, K lem ensow i A leksandryjskiem u, G rzegorzowi z Nazjanzu, 
T eodorow i z Cyru — pozostaw ili oni n ie  tylko kom entarze stanow iące cenne  
św iadectw a sensu Pism a Św iętego, ale w ypracow ali także podstaw ow e za
sady interpretacji tych  ksiąg: harm onii Starego i N ow ego T estam entu, chry
stologicznego odczytania całości B ib lii czy zw iązek  Pism a Ś w iętego i tradycji. 
O statnie strony tego tom u kolekcji m ów ią na tem at katen, „Biblii p ielgrzy
m ów  w schodnich” i B iblii w  liturgii jerozolim skiej. N iew ątp liw ie obraz re
cepcji P ism a Ś w iętego  w  św iecie  greckim , jaki ukazują pow yższe dw adzieścia  
jeden artykułów , n ie jest pełny, posiada z konieczności luki. Szczgólnie daje 
się zauw ażyć brak przyczynków  dotyczących ro li B ib lii w  życiu  m onastycznym  
czy też egzegezy św . B azylego W ielkiego i św . Grzegorza z N yssy. U spra
w ied liw ić należy jedynie pom in ięcie O rygenesa —  realizując tom  uznano, 
iż byłoby krzyw dą zam ieścić o n im  jedynie jakiś jeden skrom ny artykuł 
i postanow iono pośw ięcić m u osobny tom  (1 bis).

Tom  2. Le m onde la tion  an tiqu e e t  la B ible, 1987, red. J. F o n t a i n e  
i Ch. P  i e  t  r i. Tom bardziej system atyczny i przekrojow y, podzielony jest 
tem atycznie na cztery części. Z w artości nadają m u ciekaw e w stępy do każdej



części dzieła, napisane przez redaktorów  tom u. P ierw sza część tom u dotyczy  
przyjęcia P ism a Św iętego na Zachodzie w  językow ej szacie H ellenów , ukazuje 
pierw sze łacińsk ie tłum aczenia i w ydania oraz początki badań b ib lijnych  
(J.-C. F r e d o u i l l e .  J.  G r i b o m o n t ,  P.  P e t i m o m g i n ) .  „Ze św iatem  
łacińskim  B iblia n ie naw iązała  stosunków  podobnych do tych, jakie łączyły  
ją w  sposób naturalny ze św iatem  greckim ”. M usiało dokonać się „językow e  
przeszczepienie P ism a Św iętego na starą o liw kę łacińską”. Cechą św iatą  ła 
cińskiego było też „burzliwe, a le tw órcze spotkanie B iblii z w ykształconym i 
elitam i”, prow adzące do „ow ocnego aliansu, który w zbogacił i przekształcił 
literackie i duchow e dziedzictw o R zym u na Zachodzie”, (s. 11—23). Druga część 
tom u pośw ięcona jest m iejscu  Pism a Św iętego w  życiu w spólnot chrześci
jańskich, kolejno w  inskrypcjach , liturgii, ikonografii, aktach m ęczenników  
i synodach (Ch. P i e t  г i, Y.-M. D u v a l ,  J. G a u d e m e t ) .  Jak  piszą re
daktorzy w e w stęp ie do tej części: „Kościół łaciński w  końcu starożytności 
rozw ija ogrom ny w ysiłek  pastoralny... Przypom ina uporczyw ie o obow iązku  
niedzielnego udziału w  liturgii... Organizuje system  czytań —  liturgię Słow a  
Bożego... Lud w iem y  uczy się śledzić od Starego do N ow ego Testam entu  
czytania typologiczne h istorii zbaw ien ia” (s. 153— 154). Trzecia część tom u do
tyczy bib lijnej inspiracji duszpasterstw a, przepow iadania, życia m onastyczne
go, hagiografii ( V . S a x e r ,  G. N  a u r o y  i in.). Przypom ina rolę „testim o- 
n iów ” b ib lijnych  na Zachodzie w  III w ieku oraz znaczenie św . Cypriana dla 
zbudow ania biblijnych podstaw  teo log ii m oralnej. U kazuje egzegezę św . A m 
brożego z M ediolanu, opartą na rozległej w iedzy  herm eneutycznej: „nie za
trzym uje się ona na w yrazow ym  sen sie  P ism a Św iętego; każde słow o objaw ia  
się jako «sakram ent», który kryje w ielość sensów... N adto egzegeta jest ra 
czej pośrednikiem  niż kom entatorem ... Stara się różnym i sposobam i usunąć 
na drugi plan, by nie tw orzyć z  sieb ie ekranu i pozostaw ia Słow o i lud chrze
ścijańsk i tw arzą w  tw arz w  pew nego rodzaju bezpośrednim  dialogu” 
(s. 406— 407). W czw artej i ostatn iej części znajdziem y artykuły na  tem at 
ogrom nego dzieła egzegetycznego św . Hilarego i św . H ieronim a oraz roli 
B ib lii w  teologii i poezji. B urzliw y H ieronim  staje się bezpośredni, b lisk i i bra
terski, gdy kom entuje P ism o Ś w ięte  w  skrom nym  zgrom adzeniu parafialnym  
w  B etlejem . Ten znakom ity egzegeta konsekw entnie stosuje zasadę m ów iącą, 
że „cała Biblia m ów i o Chrystusie... Cała jest spojona przez jednego Ducha  
i trzeba ją czytać w edług tego Ducha, by  zgłębić jej tajem nice” (s. 532). Jest 
też  g łosem  całej tradycji, gdy w zyw a do przekraczania sensu w yrazow ego; sens 
ten  „niezbędny jako podw aliny, n ie  stanow i całej budow li: po położeniu fun 
dam entu historii pozostaje przejść z tego poziom u do rzeczyw istości ducho
w ych ” (s. 538). Ten c iekaw y tom  kończy bibliografia oraz zaw sze pożyteczne  
indeksy.

Tom 3: S a in t Augv.stin e t  la  B ibie, 1987, red. A.-M . B o n n a r d i è r e ;  
autorzy artykułów: P .-P . V e r b r a k e n ,  J.  W o l i n s k i ,  L. V e r h e i j e n ,  
M.  A 1 b a r i s, M.  M o r e a u  i in. D w adzieścia jeden artykułów  w ypełn ia  
osiem  rozdziałów  tom u skupiających się  na roli B iblii u św . A ugustyna, a w ięc  
w  latach jego naw rócenia, w  jego m odlitw ie i życiu liturgicznym , w  przepo
w iadaniu, polem ice, e tyce  oraz w  jego ogrom nym  dziele P ań stw o  Boże. Duży 
w p ływ  na charakter tom u w yw arła  A.-M . B o n n a r d i è r e ,  specjalizująca  
się w  egzegezie biskupa Hippony, znana redaktor serii B iblia  A ugustin iana.

Fakt, że św . A ugustyn otrzym ał osobny tom , tłum aczy się n iew ątp liw ie  
m iejscem  P ism a Św iętego w  jego życiu i dziełach  oraz rolą, jaką jego egze-  
geza i cała m yśl odgryw ała w  przeciągu w ieków . B iskup H ippony jest przy
kładem  człow ieka, który przez całe życie odkryw ał B ib lię, zaprzyjaźniał się 
z nią. Interesujący artykuł A.-M . B o n n a r d i è r e ,  otw ierający tom , m ów i 
o in icjacji b iblijnej A ugustyna: m im o p ierw szych trudności w  przyjęciu  P i
sm a Św iętego w ynikających z prób odczytania go w  duchu filozofii lub po
szukiw ania w  nim  w alorów  retorycznych, nauczył s ię  on w  M ediolanie czytać 
B ib lię w  św ietle  w iary; „odkrył, że to K ościół w  liturgii daje ochrzczonym



«sens» S łow a Bożego, które w  pełn i objaw ia się jedynie w ierzącym ” (s. 47). 
A ugustyn n ie m iał okazji pośw ięcić się studiom  naukow ym  B ib lii jak O ryge- 
nes czy św . H ieronim , a le  z b iegiem  lat staw ał się coraz bardziej sługą S ło 
w a. T w orzył kom entarze zgłębiając z roku na rok bogactw o B ib lii „liturgi
cznej”. O dpow iadał na liczne pytania i problem y dotyczące rozum ienia P ism a  
Św iętego. Przyszłym  kaznodziejom  w yłoży ł racje potrzeby kultury niezbędnej 
dla zrozum ienia tej k sięgi oraz technikę sztuki oratorskiej stosow nej do do
brego głoszenia tekstów  św iętych . Znana jest także jego reguła dotycząca  
jedności P ism a Św iętego: „N ow y T estam ent w  Starym  się zaw iera, Stary zaś 
w  N ow ym  się w yjaśn ia”.

Pośród licznych artykułów  zaw artych  w  tom ie, zw róćm y uw agę na pozy
cję ks, prof. Józefa W o l i ń s k i e g o  pt. Il a  p lan té  sa ten te  dans le soleil. 
A utor ukazuje, w  jaki sposób b ib lijna kultura św . A ugustyna pozw oliła  b isku 
pow i H ippony uniknąć w  ogólnym  nauczaniu podejścia teologicznego, które 
jest często nazyw ane „augustyńskim  schem atem  trynitarnym ” polegającym  na  
rozw ażaniu Trójcy Św iętej sam ej W sobie, w  oderw aniu od dzieła  zbaw ienia. 
Św . A ugustyn, w ie m y  tradycji b ib lijnej, przedstaw ia całość tajem nicy chrze
ścijań sk iej, w  której Bóg jest razem  z człow iekiem , a człow iek  z Bogiem ; 
i w  której Chrystus jak słońce rozciąga w p ływ  na  K ościół i całe stw orzenie.

ks. Józef N aum ow icz, W arszaw a

3. „Latinitas Christiana”

W ydaw nictw o K ościoła E w angelick iego w  B erlinie opublikow ało w  1987 r. 
„W ypisy tekstów  łacińskich  z historii kościoła chrześcijańskiego”, zatytu ło
w ane L atin itas C hristiana. W ypisy te  opracow ał A dolf L a m i ń s k i ,  a w sp ó ł
pracow ali z nim : Peter H e i d r i  с  , R udolf M a u ,  Jörg S i e b e r t, E lisa
beth W i e l e  i Otto W i t t s t o c k .  L a tin ita s  C hristiana  obejm uje dwa to 
m iki. P ierw szy  zaw iera teksty  łacińsk ie w ybrane z liturgii, B iblii oraz teksty  
ludow ej łaciny, drugi zaś podaje inne teksty  chrześcijańskie w  układzie chro
nologicznym . G łów nym  założeniem  „W ypisów” była pom oc w  dydaktyce, w e  
w prow adzeniu bow iem  czytam y: „pow yższy zbiór... n ie  jest wyczerpującą  
antologią łaciny  chrześcijańskiej, lecz jedynie zbiorem  ściśle określonych  
tekstów , które m ogą służyć do nauki łaciny, jak też do prow adzenia ćw iczeń  
i do lektury na w ydziałach teologicznych” (s. 7). Stąd też na początku p ierw 
szego tom iku znajduje się krótki zarys rozw oju języka łacińskiego, ze szcze
gólnym  uw zględnieniem  łaciny chrześcijańskiej; zwrócono uw agę na zachodzące 
w  ciągu w iek ów  zm iany w  fonetyce, m orfologii, s łow nictw ie i składni. Na 
początku każdego tytułu um ieszczono krótsze lub dłuższe w prow adzenie h i
storyczno-literackie, które słu ży  do w łaściw ego um iejscow ien ia  danego tekstu. 
Na końcu zaś p ierw szego i drugiego tom iku zam ieszczono konieczne w yja 
śnienia, jak słow nictw o, zw roty frazeologiczne oraz osobliw ości składniow e, 
by u łatw ić tłum aczenie i zrozum ienie tekstu. Tem u celow i służą też um ie
szczone na końcu drugiego tom iku spisy: autorów, w ykorzystanych w ydań oraz 
rzeczow y. Spis autorów  na s. 362—65 uw zględnia 81 haseł osobow ych (p ierw 
sze: A lku in , ostatnie: Z w ingli); w iadom ości biograficzne um ieszczono —  jak  
już w spom niano —  przed każdym  tytu łem . Indeks rzeczow y na s. 366— 67 
m a 44 hasła (w  języku niem ieckim ) —  pierw sze: odpust (A blass), ostatnie: 
cud (W under). T e  w ykazy, jak najbardziej stosow ne w  tego rodzaju publi
kacji, podnoszą w artość „W ypisów”.

W tom iku pierw szym  rozłożenie tekstów  zostało dokonane w  oparciu  
o dw a kryteria: czas i h istorię gatunków  literackich. R am y chronologiczne 
stanow i starożytność chrześcijańska i w czesne średniow iecze. W w iększym  
natom iast stopniu uw zględniono prozę n iż  poezję. Zbiór rozpoczyna się litu r
gicznym i tekstam i poetyckim i, używ anym i do śp iew u  w e M szy św . czy w  m o
dlitw ach brew iarzow ych; są to hym ny liturgiczne (G loria; Te D eum ; In na-
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t iv ita te  D om ini; In d ie  P en tecoste; In qu adragesim a ad com pletorium ; M edia  
v ita ; De n a tiv ita te  D om ini) i cztery sekw encje (w ielkanocna, na  Z esłanie  
D ucha Św iętego, S ta b a t M ater dolorosa , żałobna). N astępny ty tu ł stanow ią  
w yznania  w iary, używ ane przede w szystk im  przy chrzcie (rzym skie, apostol
skie, n icejsko-konstantynopolsk ie i Q uicum que  P seudo-A tanazego). K olejny  
ty tu ł — to uryw ki P ism a Sw . Starego i N ow ego Testam entu w  w ersji W ul
gaty; w śród nich znajduje się sześć psalm ów  (poezja). N astępnie zaprezento
w ano now elę średniow ieczną D isciplina clericalis  P iotra A lfonsi, która była  
podręcznikiem  życia m oralnego w  średniow ieczu. Z k olei są uryw ki innej 
książk i popularnej w  średniow ieczu, a m ianow icie L egenda aurea  Jakuba de 
V oragine; są to życiorysy św iętych  M ikołaja, A m brożego, Jerzego, K rzysztofa, 
H ieronim a. Tom ik ten kończy 11 fragm entów  z dzieła G esta  R om anorum , k tó
re było n iezw yk le poczytne w  późnym  średniow ieczu; jest to zbiór legend , 
opow iadań, anegdot i baśni z h istorii rzym skiej, które n ie  m ia ły  w ie le  w spól
nego z faktam i historycznym i.

Tom ik drugi m a 47 tytu łów , które w  układzie chronologicznym  dokum en
tują takie typy piśm iennictw a: literatura pogańska, p iśm iennictw o antyku  
chrześcijańskiego, literatura chrześcijańska średniow iecza, p iśm iennictw o epo
k i now ożytnej aż po czasy w spółczesne. W ybór tekstów  jest zatem  bardzo 
rozległy; m ożna pow iedzieć, że w yczerpujący. Jest też w ielorako reprezenta
tyw ny odnośnie do tem atyki, form  literackich, autorów, epok kulturow ych  
i  stopnia trudności. Jeżeli zaś chodzi o podział na poszczególne epoki, to 
akcent został rów nom iernie rozłożony: na antyk chrześcijański przypada 17 ty 
tułów , na średniow iecze — 18 tytu łów  i na epokę now ożytną —  12 tytułów . 
Jedynie literaturę pogańską reprezentują dwaj autorzy: T acyt (R oczn ik i 
X V , 44) i  P lin iusz M łodszy (L is t 96/97); są to w ypow iedzi na tem at chrze
ścijan.

P iśm iennictw o antyku chrześcijańskiego — co n as szczególnie in teresuje — 
jest szeroko reprezentow ane. Zostali tu uw zględnieni następujący pisarze: Ire
neusz z Lyonu (A dversu s haereses  III 1,1—2.3, 1.3,2), T ertulian (A pologetiu s  
10.39.40; De praescrip tion e h eareticoru m  19—21; A d versu s P raxean  2), N ow a- 
cjan (De T rin ita te  I 1— 9; X X IX  163— 172), Cyprian (De catholicae ecclesiae  
u n ita te  4— 5; E pistu la  71), dekrety synodu w  Elw irze (dotyczące chrześcijan  
i bałw ochw alstw a, praw a m ałżeńskiego, handlu duchow nych, chrztu), Laktan- 
cjusz (D ivinae in stitu tion es  V  6— 8; De m ortibu s persecu toru m  II 1.2; XLVIII
1— 13), H ieronim  (E pistula  107, 4— 12), A ugustyn (C onfessiones 1,1,1; 6,3,3; 
8,12,29; 9,7,15; 9,10,23—26; 'De sp iritu  e t litte ra  IX  15; De c iv ita te  D ei 14, 1.4; 
T racta tu s in  Joannis evan geliu m  L X X X  3), W incenty z L erynu (C om m onito
riu m  II 1—3; III 4), Leon W. (E pistula ad F lavianum  2—4), G elazy I (Epistula  
12, 2—8), Eugipiusz (V ita sancti Seuerin i VII.XI.XXII.XL>, B enedykt z N ursji 
(Regula  5.7), Grzegorz z Tours (H istoriarum  libri d ecem  II, 30.31), Grzegorz W. 
(E pistula  X I, 56), Beda W ielebny (H istoria ecclesiae gen tis A nglorum  III, 25). 
O statnim  tytułem , który m ożna zaliczyć do starożytności chrześcijańskiej, są 
pism a Bonifacego, apostoła N iem iec (przysięga biskupia z 30.11.722 oraz list 
50 do papieża Zachariasza).

W iele też m iejsca zajm uje w  L atin ita s  C hristiana  literatura chrześcijań
ska średniowiecza. Ilustrują ją przede w szystk im  pism a urzędow e, które są 
św iadectw em  życia politycznego i religijnego średniow iecznej Europy; są to 
dokum ent zw any D arow izną  K on stan tyn a  z V III w., postanow ien ia  Karola W. 
(C apitu la tio  de p artibu s Saxoniae; E pistu la  ad L eonem  III papam ), pismo 
Grzegorza VII (D ictatus papae), p ism o H um berta i ekskom unika rzucona na  
Cerulariusza, konkordat w orm acki z 23.9.1122, list Innocentego III i dekret 
Soboru Laterańskiego IV, bulla U nam  sanctam  B onifacego VIII. Obraz p i
śm iennictw a średniow iecznego dopełniają dzieła ów czesnych teologów  i f ilo 
zofów; są to: A lkuin (E pistula  110), A nzelm  z Canterbury (Proslogion  I—III; 
Cur Deus hom o  I, 1— 3.10— 11.20— 21; II, 1.4.6—7.18.22), P iotr A belard (Sic et 
non, prologus), Bernard z C lairvaux (De diligendo Deo XV; De consideratione



2,VI.9— 11; 2,V II,14; 2,V III,15.16; 2, IX ,18; 2,X IV ,23; 4,111,6.7; 4,VII,23), Piotr  
Lombard (S en ten tiaru m  lib r i quatuor  IV ,14.16.18), Franciszek z A syżu (R e
guła A), B onaw entura (Itin erariu m  m en tis  in D eum  1,1—15; II,1— 13; V II,1— 6), 
Tom asz z A kw inu (Sum m a theologiae  I,q.II,a.l.2.3; I—II,q.I,a.7; q.III,a.l.8; 
q.V,a.7; q.CVI,a.l.2; q.C VIII,a.l), Jan H us (T racta tu s de ecclesia  Ι,ΧΙΙ), Im i
ta tio  C h ris ti (1,1; 1,5; 1,15; 11,12), Erazm  z R otterdam u (De libero  arb itrio  
d ia tr ib e  II b 5—8).

Z estaw  piśm iennictw a epoki now ożytnej zw raca na siebie szczególną u w a
gę z tej racji, że rozłożenie tek stów  zostało dokonane w  oparciu o kryterium  
religii. Tak w ięc um ieszczono obszerne u ryw ki z pism  głów nych  autorów  re
form acji: Marcin Luter, F ilip  M elanchton, H uldrych Zw ingli, Jan K alw in; 
jest też podany tekst C onfessio A ugustana  i  fragm enty z A pologia  C onfessionis 
A ugustanae. Po n ich  zaś następują w yją tk i z dokum entów  Soboru T rydenckie
go. Z kolei zestaw iono fragm enty pism  Roberta B ellarm ina, jednego z re 
form atorów  K ościoła katolickiego po Soborze T rydenckim , z pism am i teo lo 
gów  protestanckich tego okresu: Jana Jakuba Ram bacha i Jana W awrzyńca  
M osheim a. Publikację L atin ita s  C hristiana  kończą tek sty  w yjęte  z dokum en
tów  Soboru W atykańskiego I (C on stitu tio  dogm atica  prim a  de  E cclesia C h ri
s t i), fragm enty encyk lik i Jana X X III P acem  in te rr is  oraz w yjątk i dokum en
tów  Soboru W atykańskiego II (C on stitu tio  dogm atica  de Eccolesia; D ecretu m  
de oecum enism o; C on stitu tio  dogm atica  de  D ivina  R evela tione).

L a tin itas C hristiana  jest przeznaczona dla studentów  teologii protestan
ckiej. B iorąc pod uw agę w alor dydaktyczny tej publikacji oraz jej ekum e
niczny charakter m ożna z całym  pow odzeniem  w ykorzystać ją rów nież do 
nauki łaciny w  sem inariach duchow nych i na w ydziałach  teo log ii katolickiej.

ks. K a zim ierz  O bryck i, W arszaw a

4. L eoncjusz z K onstantynopola

W jednym  z poprzednich b iu letynów  donosiliśm y o odkryciu now ego poety  
bizantyńskiego, G abriela H ym nografa (CTh 57, 1987, z. 4, 154n.), natom iast tom  
siedem nasty Corpus C hristianorum , Series G raeca  przynosi nam  w ydanie  
rów nież now o odkrytego pisarza greckiego, L e o n c j u s z a  z K o n s t a n 
t y n o p o l a .  H om ilie w ydali C. D a t e m a  i P.  A l l e n ,  (Turnhout 1987, 
s. 470).

O autorze n ie  posiadam y jak ichkolw iek  w zm ianek w e  w spółczesnych  mu 
źródłach. Znane hom ilie przypisyw ano bądź L eoncjuszow i z B izancjum , bądź 
L eoncjuszow i z Jerozolim y (których łączono rów nież w  jedno), Leoncjusza  
z K onstantynopola w yróżn ił po raz pierw szy M. A u b i n e a u  w  w ydaniu  
hom ilii paschalnych kilku autorów  w  Sources C hrétiennes  t. 187, 1972. То, со 
w iem y o autorzę, czerpiem y z jego hom ilii. H om ilie datujem y na pierw szą  
połow ę VI w . P ierw sza naw iązuje praw dopodobnie do trzęsien ia ziem i, jakie  
m iało m iejsce w  K onstantynopolu w  557 r. P ow sta ły  one w  środow isku kon- 
stantynopolskim , które autor zna dobrze. Styl jego hom ilii w ykazuje tendencję 
do dram atyczności, jaką w idzim y w  hom iletyce m aryjnej V w . jerozolim skiej, 
a w  szczególny sposób u tzw. Euzebiusza A leksandryjskiego. W hom iliach  
Leoncjusza pojaw iają się w ięc m onologi, dialogi, a n iektóre fragm enty zbli
żone są do poezji. R etoryka Leoncjusza jest oparta na Biblii. Język jego jest 
bogaty, hom ilie zaw ierają hapax  legom ena, słow a rzadkie i złożone. Autor 
czerpie z hom ilii daw niejszych pisarzy: A steriusza z A m azji i Proklusa z K on
stantynopola, których fragm enty w łącza do sw ych hom ilii. L eoncjusz jest 
kaznodzieją ludow ym  i jego hom ilie n ie  podejm ują w ielk ich  problem ów  te 
ologicznych; naw iązuje do chrystologii, teologii trynitarnej oraz m ariologii; 
niem ałe m iejsce zajm uje szatan. Z najdujem y u niego rów nież ciekaw e w ia 
dom ości z dziedziny liturgii, np. że K sięga Hioba była kom entow ana w  W iel
kim  Tygodniu (hom. IV—VI) czy dotyczące w spom nienia św . Jana Chrzciciela.
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W ydaw cy opublikow ali tylko hom ilie potw ierdzone w  rękopisach im ie
n iem  Leoncjusza. Oto ich  zestaw:

I. In N ata le  S. Ioannis P rophetae, editio princeps.
II. In  ram os pa lm aru m , editio princeps.

III. In ram o s pa lm aru m , w  dwu wersjach:
a. ed itio  princeps,
b. PG 61, 715—720.

IV. In lo b , editio princeps.
V. In lo b , ed. Program m a U niversitatis L itterarum  D orpatensis, 1827, 

VII—X III.
VI. In u xorem  lo b  e t in  p rod ition em  Iudae, editio princeps.

VII. In  S. Parasceuen, PG 86, 1933—2004.
V III. In  San ctum  Pascha, SCh 187, 368— 384.

IX . In resu rrection em  D om ini, tam że 430—440.
X . In M esopentecosten , PG 86, 1976— 1993.

X I. In P en tecosten , ed itio  princeps.
M. S a  c h o t  proponuje, aby przypisać L eoncjuszow i jeszcze 14 homilii; 

ich w ykaz znajdujem y w  C lavis P a tru m  G raecorum , Turnhout 1979, nr (7900). 
W ydaw cy odrzucają tę opin ię (por. V igiliae C hristianae 40, 1986, 169— 182). H o
m ilie  są w ydane krytycznie: autorzy opierają się na rękopisach z X I—X III w.; 
dla n iektórych hom ilii jest ich kilkanaście, dla n iektórych jednak tylko po dwa.

Tom n in iejszy  w ydany jest w zorow o, jak w szystk ie  tom y CChGr: zaw iera  
obszerny w stęp  zaw ierający analizę hom ilii, om ów ienie postaci Leoncjusza, 
jego sty lu , teologii, rękopisów  i w ydań, n astępnie jest podane krytyczne w y 
danie hom ilii z obszernym i w stępam i krytycznym i, a w  końcu indeksy (słów  
greckich, cytatów  P ism a Św iętego oraz kodeksów ).

ks. M arek S ta ro w ieysk i, W arszaw a

III. SPRAW OZDANIA -

Sympozjum Koła Naukowego 
Studentów ArcHeologii Chrześcijańskiej ATK 

(Warszawa, 14 kwietnia 1989 r.)

Po raz czw arty w  ciągu ostatnich  lat w  A kadem ii T eologii K atolickiej 
w  W arszaw ie zorganizow ane zostało sym pozjum  archeologiczne; tym  razem  
pośw ięcone P alestyn ie okresu rzym skiego i b izantyjskiego. T em at ten, choć 
od daw na stanow iący w ażny nurt badań naszego kierunku, długo n ie był 
podejm ow any. S tało się to teraz m ożliw e dzięki inspiracji dr Barbary R u- 
s z с z у  с oraz pełnej aprobacie k ierow nika K atedry A rcheologii C hrześcijań
sk iej, ks. bp prof, dra hab. H enryka M u s z y ń s k i e g o ,  naszego d ługolet
niego w ykładow cy. Jego obecność była  szczególnie cenna ze w zględu na do
skonałą znajom ość problem atyki badań archeologicznych w  Izraelu. Wart 
podkreślenia jest też fak t przygotow ania sym pozjum  w yłączn ie siłam i stu 
dentów  zarówno w  sferze organizacyjnej, jak i m erytorycznej. Do udziału  
zaproszono absolw entów  naszego kierunku, obecnie pracow ników  M uzeum  
N arodow ego w  W arszawie.

Sym pozjum  rozpoczął ks. bp H enryk M u s z y ń s k i ,  w yrażając radość 
z racji zorganizow ania spotkania. Przedstaw ił program  sesji, podkreślił przy  
ty m  w agę podjętych w  referatach  problem ów  dla obecnego stanu w iedzy o P a
lestyn ie.

Sesję, której przew odniczył ks. doc. dr hab. E m il S t a n  u 1 a, otw orzyła  
referatem  M iejsce procesu  C h rystusa  p rzed  P iła tem  Grażyna К  u 1 1 у s, ab
solw entka ATK. A utorka przedstaw iła przekazy historyków  żydow skich  F i- 
lona A leksandryjskiego i Józefa F law iusza dotyczące m iejsca urzędow ania  
nam iestnika rzym skiego w  Jerozolim ie, a także przeprow adziła próbę inter-



pretacji tekstów  ew angelicznych  m ów iących o pretorium  jako o m iejscu ska
zania C hrystusa przed P iłatem . O m ów iła rów nież kształtow anie się tradycji 
lokalizującej pierw otnie (do 636 r.) pretorium  w  dolinie Tyropeon, na zachód  
od Św iątyn i. Po najeździe arabskim  m iejsca skazania C hrystusa szukano na 
wzgórzu południow o-zachodnim , w  okolicach daw nego pałacu Heroda, by  
w  czasach w ypraw  krzyżow ych w idzieć je w  tw ierdzy A ntonia. W odniesieniu  
do badań archeologicznych jedynym i ew entualnym i m iejscam i procesu Chry
stusa pozostają pałac Heroda i A ntonia.

P rzem ysław  N o w o g ó r s k i ,  student V roku, w ygłosił referat zatytu
łow any A rch itek tu ra  sakralna G óry  O liw n e j od IV  do X II w ieku . Autor, po
w ołując się na źródła pisane i archeologiczne i um iejętn ie przeprow adzając  
ich  krytykę przedstaw ił form ow anie się zabudow y sakralnej Góry O liw nej 
aż do przybycia krzyżow ców . Na szczególne zainteresow anie zasłu giw ały  zw ią 
zane z w ydarzeniam i ew angelicznym i kościoły Eleona (którego początki s ię 
gają fund acji K onstantyna) oraz W niebow stąpienia. Trudności, jakie przy
sparza badaniom  archeologicznym  niedostępność w ielu  terenów , un iem ożli
w iają  pełne poznanie historii Góry O liw nej.

K olejne w ystąpienie, przygotow ane przez absolw enta ATK, W awrzyńca  
O r l i ń s k i e g o  noszące ty tu ł H erodium  Dolne —  próba  an a lizy  a rch itek to 
n iczn e j przybliżyło kom pleks założeń zw iązanych bezpośrednio z pałacem —  
— tw ierdzą Heroda. Zespół p ow sta ł w  latach ok. 23— 15 p.n.e. W edług źródeł 
pisanych (Józef F law iusz) m iejsce  to zajm ow ane było  przez pow stańców  pod
czas I i II w ojny żydow skiej, a po całkow itym  upadku zasied lone zostało  
w  okresie bizantyjskim , praw dopodobnie przez m nichów . W referacie dokona
no porów nania Herodium  z innym i budow lam i pałacow ym i Heroda oraz bu
dow lam i pałacow ym i pochodzącym i z tego okresu z terenu C esarstw a R zym 
skiego.

N astępnie S ław om ir P e t e r s ,  student II roku, w yg łosił kom unikat do
tyczący fortecy w  M asadzie. Z ainteresow anie sw e  skupił na północnej części 
kom pleksu, w  której pow stał położony na trzech tarasach pałac Heroda. 
Liczne pozostałości św iadczą o funkcjonalności i przepychu tego obiektu, n ie 
spotykanym  zw yk le  w  tak odludnych okolicach. M iejsce to  w  73 r. n.e., pod
czas I w ojny żydow skiej, naznaczone zostało tragiczną śm iercią obrońców, 
o czym  z w strząsającą w yrazistością inform ują źródła archeologiczne.

Druga część sesji rozpoczęta została referatem  K atarzyny Z d a n o w i c z ,  
studentki V  roku, noszącym  tytu ł Z espó l pom ieszczeń  k u lto w ych  pod  B a zy 
liką  Z w iastow an ia  w  N azaret. W w ystąp ien iu  om ów iono szereg m iejsc uzna
w anych przez tradycję za bezpośrednio zw iązane z  dom em  Maryi. A utorka  
przedstaw iła ew olucję architektoniczną tego kom pleksu pom ieszczeń i zw róci
ła uw agę na brak jak ichkolw iek  źródeł pisanych odnoszących się do n iego, co, 
jak zauw ażył w  dyskusji ks. bp H enryk M uszyński, m oże być św iadom ym  
przem ilczeniem  h istoryków  starożytnych spow odow anym  w ątp liw ym  chrze
ścijańsk im  charakterem  gm iny w  N azaret.

O statni referat sym pozjum , noszący tytu ł R elacja  E gerii i  P io tra  z  Iber ii 
a badania  archeologiczne na górze N ebo  —  Siyagha, przedstaw iony został 
przez studenta III roku, Janusza K a m i ń s  k i e g o .  Góra Nebo, a w łaściw ie  
jeden z  jej w ierzchołków  —  Siyagha, w iązana jest tradycyjn ie z m iejscem  
śm ierci M ojżesza. Autor u w yp uklił znaczenie, jakie dla iden tyfikacji m iejsca  
m iał fak t odnalezienia Itin erariu m  E gerii i  b iografii b iskupa Piotra z Iberii, 
a następnie przedstaw ił w yn ik i prac w ykopaliskow ych  prow adzonych w  obrę
bie m em orii M ojżesza przez archeologów  franciszkańskich. Badania te w y 
dobyły na  św iatło  dzienne kom pleks budynków  złożony z bazylik i i klasztoru. 
Zespół ten , jak  zw rócono uw agę, m a istotne znaczenie dla poznania arch itek
tury Jordanii okresu bizantyjsk iego.

D yskusje rodzące się  po każdym  z w ystąp ień  i przeciągające się  na prze
rw y św iadczyły  o zainteresow aniu  przybyłych i celow ości zorganizow ania tego 
spotkania.



Podsum ow ania sesji dokonał ks. bp H enryk M u s z y ń s k i ,  który w y 
raził podziękow anie prelegentom  i organizatorom  sym pozjum  oraz gościom  
zarów no pracow nikom  ATK, jak i przybyłym  z zaprzyjaźnionych ośrodków  
naukow ych. Szczególnie cenna i rodząca nadzieję na przyszłą w spółpracę 
b yła  obecność przedstaw iciela Ośrodka Inform acji i W spółpracy z Ziem ią  
Ś w iętą  w  K rakow ie, o N ikodem a G d у  к i.

T om asz W aliszew sk i, W arszaw  a


